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W 1939 r. największy odsetek ludności mieszkał w  miastach od 5 do 10 tys., 
natomiast w 1957 r. w miastach od 20 do 50 tys. Powyżej 20 tys. mieszkańców 
w 1957 r. miały miasta: Słupsk, Koszalin i Szczecinek. W 1939 r. na terenie 
woj. koszalińskiego tylko jedno miasto liczyło mniej niż 2 tys. mieszkańców11. 
Miastem tym był Lędyczek, który również w 1957 r. był najmniejszym miastem 
tego obszaru, a liczba jego mieszkańców wynosiła ok. 400 osób. Oprócz Lędyczka 
w 1957 r. mniej niż 2 tys. mieszkańców miały 4 miasta: Biały Bór, Człopa, Po­
lanów i Tuczno.

Duża ilość miast małych przy równoczesnym silnym rozwoju miast średnich 
jest zjawiskiem niekorzystnym. Słaby rozwój przemysłu w  małych miastach 
doprowadził w nich do zaniku funkcji miastotwórczych. Równocześnie lokali­
zacja nowych zakładów przemysłowych na terenie woj. koszalińskiego, względnie 
rozbudowa istniejących w osadach bez praw miejskich, stworzyła możliwości 
reaktywowania lub powstania nowych miast. Np. w  Bobolicach, spadłych po 
wojnie do roli wsi, rozbudowano istniejące tam zakłady włókiennicze, co do­
prowadziło do odzyskania w 1958 r. przez tę osadę prawa miejskiego, a w innych 
miejscowościach silnie rozwijający się przemysł zmienił strukturę gospodarczą 
rolniczą na przemysłową (Kępice i Korzybie).

W  1957 r. 9 miast woj. koszalińskiego przekroczyło przedwojenny poziom 
zaludnienia, przy czym największy przyrost ludności miał Koszalin i Wałcz 
(patrz ryc. 5). Szybko rozwija się Kołobrzeg. W 1957 r. liczba mieszkańców tego 
miasta wynosiła 11,2 tys., czyli 8,4 tys. więcej niż w 1946 r. Jednak w stosunku 
do 1939 r. liczba ludności Kołobrzegu stanowiła tylko 69,4%>.

Mimo ogólnej tendencji wzrostu w szeregu miast, zwłaszcza najmniejszych, 
liczba mieszkańców utrzymuje się na tym samym poziomie, a nawet spada. 
Przykładem mogą być: Człopa, Debrzno; Lędyczek, Mirosławiec, Polanów
i inne. Aby zapobiec dalszemu upadkowi tych miast, należy je zaktywizować 
gospodarczo.

Reasumując należy stwierdzić, że woj. koszalińskie pomimo najwyższego 
przyrostu naturalnego w  kraju nie jest terenem w  zupełności zaludnionym. 
Dotyczy to przede wszystkim obszarów wiejskich, dysponujących dużymi re­
zerwami osadniczymi. Poza tym znaczną rolę w akcji osadniczej może odegrać 
aktywizacja gospodarcza miast.

Problem aktywizacji miast na> Ziemiach Zachodnich jest niewątpliwie jed­
nym z centralnych w całokształcie zagadnień dotyczących rozwoju tych tere­
nów. W r. 1959 zarówno Sejm, Rząd, Rady Narodowe jak i TRZZ podjęły w tej 
sprawie wiele uchwał i opracowały plany perspektywiczne na najbliższe pięcio­
lecie.

Podstawą wszelkiej działalności aktywizacyjnej było znaczne zwiększenie
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nakładów inwestycyjnych na rozbudowę przemysłu. Najwięcej przeznaczono dla 
województw: olsztyńskiego, koszalińskiego i zielonogórskiego. Nie od rzeczy 
byłoby przypomnieć w tym miejscu, iż udział Ziem Zachodnich w dotacjach 
na rozbudowę gospodarki i kultury również w  latach ubiegłych był stosun­
kowo' duży. Podczas gdy w okresie 1945— 1958 r. w całym państwie na cele 
te wydano 600 miliardów zł, to dla terenów Ziem Zachodnich i Północnych 
wskaźnikiem jest liczba 200 mld zł \

W r. 1958 udział województw zachodnich w kwotach ogólnych przeznaczo­
nych na z-emonty kapitalne wzrósł o 16°/o, a na inwestycje o l,5°/o. Jak poinfor­
mował posłów na posiedzeniu Nadzwyczajnej Komisji Ziem Zachodnich 2 wice­
premier Zenon Nowak, w efekcie wzrostu inwestycji woj. zielonogórskie wzmo­
gło produkcję przemysłową o ponad 25"/». Wzrost produkcji w skali krajowej 
wyniósł w tym samym czasie 10%>. Mimo to stan uprzemysłowienia woj. zielo­
nogórskiego nie jest jeszcze zadowalający. Udział zakładów przemysłu kluczo­
wego w produkcji całej Polski w r. 1958 wyniósł tu zaledwie 2”/o. Największy 
udział w produkcji globalnej przemysłu państwowego zajmuje w wojewódz­
twie zielonogórskim przemysł spożywczy, budowy maszyn, metalowy, drzewny, 
włókienniczy, dziewiarski i chemiczny.

Rozmieszczenie przemysłu kluczowego na terenie województwa nie jest 
równomierne. Uprzemysłowione są głównie trzy rejony: gorzowski, żarski 
i zielonogórski. Natomiast w powiatach środkowych: sulęcińskim, słubickim, 
międzyrzeckim, skwierzyńskim i sulechowskim brak większych zakładów. Lepiej 
rozmieszczony jest przemysł terenowy.

Plany perspektywiczne rozwoju przemysłu zakładają, iż w 1960 r. udział 
przemysłu kluczowego w  woj. zielonogórskim w  ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej całego kraju wynosić będzie 2,l°/o (7,5 mld zł), a przemysłu tere­
nowego 3°/o (1,6 mld z ł )3.

W Zielonej Górze uruchomione zostaną dwa duże zakłady przemysłowe: 
Fabryka Sprzętu Elektrotechnicznego, która pełną zdolność produkcyjną uzyska 
w r. 1962 i da zatrudnienie 1200 robotnikom, oraz tkalnia wełny przy zakładach 
„Polska Wełna“ , która zatrudni ok. 500 osób. Obok tego rozwinie się szereg 
innych przedsiębiorstw przemysłowych, jakkolwiek mniej intensywnie.

Najbardziej uprzemysłowionym miastem na terenie woj. zielonogórskiego 
jest Gorzów. Trzy gorzowskie kombinaty przemysłowe, a mianowicie Zakłady 
Włókien Sztucznych, Zakłady Mechaniczne Gorzów (dawniej „Ursus” ) i Gorzow­
skie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego wykazują stałe tendencje rozwojowe4.

Kwestia rozwoju przemysłu w Gorzowie wiąże się z problemem przerzu­
cenia ciężaru przewozów z transportu kolejowego na transport wodny lepiej 
opłacalny. Sprzyja temu położenie miasta na szlaku głównej drogi wodnej

1 „Gazeta Robotnicza” z dnia 20 V  59 r.
2 Odbyło się dnia 27 IV  59 r.
3 „Rocznik Statystyczny dla woj. zielonogórskiego” . Rok 1958.
4 Por. w  tym nrze PZ. T. S k r o b a ł a ,  Gorzów Wielkopolski po piętnastu latach.
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wschód—zachód poprzez Noteć i Kanał Bydgoski, który ma łączność z centralną 
częścią Polski poprzez Wartę z Poznaniem, Wartę i Odrę z Wrocławiem
i Szczecinem. Uruchomienie transportu drogą wodną utrudnia brak portu 
rzecznego w Gorzowie. W pobliżu stacji stały dźwigi parowe —  obecnie są jed­
nak rozmontowane —  doprowadzenie ich do stanu używalności to jedna z naj­
pilniejszych spraw gorzowskiego planu perspektywicznego.

Nowa Sól, która również jest stolicą jednego z najbardziej uprzemysłowio­
nych powiatów, przystąpiła do uruchomienia odlewni żeliwa, produkującej 
kotły do centralnego ogrzewania. Odlewnia ta zatrudni w r. 1960 ok. 500 osób.

W Żarach plany aktywizacji i rozbudowy obejmują wszystkie niemal istnie­
jące w tym mieście zakłady przemysłowe. Zakłada się np., że produkcja żarskich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego wzrośnie w  1965 r. o 56"/o w  porównaniu 
z r. 1957. Fabryka Dywanów, zatrudniająca obecnie 300 osób, w toku dalszej 
rozbudowy zakładów zwiększy ilość pracowników do 600 osób. Przewiduje się 
również rozwój następujących Zakładów: Lniarskich, Przemysłu Odzieżowego 
oraz Zakładów Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego.

We Wschowie, gdzie znajduje się przemysł cukrowniczy, zamierza się roz­
budować cukrownię. Obecnie zajmuje ona trzecie miejsce w  kraju dając 10 tys. 
kwintali cukru na dobę, tzn. blisko dwukrotnie więcej aniżeli w r. 1939. W naj­
bliższym czasie produkcja cukrowni wschowskiej ma się zwiększyć do 12 tys. 
kwintali na dobę. Cukrownia zatrudni wtedy 250 osób. W planie perspekty­
wicznym Wschowy przewiduje się także uruchomienie wytwórni wafli i ciastek, 
w  której znajdzie pracę 100 kobiet. Rozwija się również Przedsiębiorstwo 
Sprzętu Sanitarnego zwiększając ilość zatrudnionych do 150 osób.

Szprotawa była przed wojną ośrodkiem przemysłu zbrojeniowego. Dolno­
śląskie Zakłady Metalowe (dawne Wilhelmshiitte) uruchomione zostały 
w r. 1948. Zakłady te według planów już w r. 1965 mają dostarczać odlewów 
na sumę 117 min zł.

W powiecie Strzelce Krajeńskie duże możliwości produkcji przemysłowej 
posiada Drezdenko, toteż poza inwestycjami przemysłowymi w Strzelcach Kra­
jeńskich należy rozwijać istniejące już zakłady w tym miasteczku.

Jako osobny problem występuje kwestia miast nadgranicznych: Słubic, Ko­
strzyna i Gubina. Zasadniczego zwrotu w aktywizacji tych miast obok zwięk­
szenia inwestycji na budowę i rozbudowę przemysłu, dokonało złagodzenie prze­
pisów dotyczących zamieszkania i poruszania się w strefie nadgranicznej.

Do zaludnienia tych miast przyczyniło s'ę jednak najbardziej uruchomienie 
zakładów przemysłowych. W Gubinie uruchomiona została fabryka odzieży
i fabryka obuwia, w Słubicach dwa zakłady odzieżowe, a w  Kostrzynie — Ko- 
strzyńska Fabryka Celulozy, która w  1965 r. osiągnąć ma zdolność produko­
wania 35 tys. ton celulozy bielonej i 15 tys. ton celulozy niebielonej, a ogólna 
liczba pracowników zatrudnionych w  fabryce kształtować się będzie w  gra­
nicach 1050— 1100 osób. Istnieje również projekt uruchomienia w  Kostrzynie 
fabryki papieru, produkującej rocznie kilkadziesiąt tysięcy ton papieru i za­
trudniającej ok. 2 tys. ludzi. Za lokalizacją tej fabryki w Kostrzynie przemawia
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fakt możliwości czerpania surowców z Fabryki Celulozy. W Kostrzynie mógłby 
więc powstać kombinat celulozowo-papierniczy.

Skutkiem rozbudowy przemysłu i wzrastającej w związku z tym chłonności 
rynku pracy jest stałe zwiększanie się zaludnienia miast zielonogórskich. Naj­
większe zmiany w  tej dziedzinie nastąpiły w miastach nadgranicznych. Np. 
w Gubinie i w Słubicach w latach 1957— 58 liczba ludności wzrosła o 51°/«, 
w  Kostrzynie o 47°/o, a w ciągu najbliższych lat przewiduje się dalszy znaczny 
wzrost zaludnienia tych miast.

W miastach, gdzie przemysł rozwinął się najbardziej, a więc np. w Zielonej 
Górze, Nowej Soli i Gorzowie liczba ludności wykazuje obecnie poważny 
wzrost. W 1939 r. zaludnienie tych miast przedstawiało się następująco:

Zielona Góra 
Gorzów 
Nowa Sól

w 1959 r.:
Zielona Góra 
Gorzów 
Nowa Sól

Ogółem w woj. zielonogórskim 7 miast posiada obecnie zaludnienie większe 
aniżeli w  roku 1939.

Ze wzrostem ilości mieszkańców wiąże się nierozłącznie kwestia budowni­
ctwa mieszkaniowego —  tym bardziej że w  wielu miastach procent zniszczeń 
wojennych był bardzo poważny, np. w Kostrzynie zniszczenia sięgały 98°/o, 
w Gorzowie 50°/o, w Żaganiu 65°/“, w Szprotawie 60"/o. Stosunkowo obronną ręką 
wyszły Zielona Góra i Nowa Sól, gdzie zniszczenia budynków wynosiły 5°/o.

W Słubicach mimo zwiększenia się stanu zaludnienia w  ostatnich latach 
istnieją największe rezerwy mieszkaniowe. Po pewnym remoncie można by 
oddać do użytku ponad 3 tys. izb mieszkalnych. Rezerwy te dałoby się zlikwi­
dować, gdyby w Słubicach istniał większy popyt na siłę roboczą. Z ciekawą 
propozycją wystąpił Stanisław Rams 5, uważając, że należy przenieść do Słu­
bic np. ze Śląska —  gdzie odczuwa się brak siły roboczej i mieszkań —  kilka 
zakładów pracy wraz z częścią kwalifikowanej kadry.

W Kostrzynie występują wielkie trudności mieszkaniowe —  ze względu 
na ogromny procent zniszczeń wojennych. Pracują tam obecnie trzy zjedno­
czenia budowlane, ale ze względu na znaczny niedobór fachowców: murarzy, 
stolarzy i ślusarzy plan rozbudowy miasta trzeba było' rozłożyć na raty. Po­
dobna sytuacja jest w szeregu innych miast: np. w  Międzyrzeczu i Zbąszynku 
są środki na budowę mieszkań, ale brak przedsiębiorców budowlanych.

W Żaganiu opracowano już nie tylko plan budowy miasta, ale zaintere­
sowano się również jego rozbudową. Plan maksymalny sięga 1965 r. Do tego 
czasu DBOR ma wybudować 1800 izb mieszkalnych. Na Starym Rynku, nie

s „Gazeta Zielonogórska” z dnia 4 I I  59 r.
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odbudowanym dotychczas, powstaną nowoczesne bloki. Nowoczesną zabudowę 
otrzyma również kilka innych ulic znajdujących się w  centrum miasta. Obec­
nie w  Żaganiu usuwa się resztki gruzów i zakłada zieleńce.

W Żarach zawiązała się spółdzielnia mieszkaniowa. Zamierza ona wybu­
dować w pięcioleciu ok. 1000 izb. Około 1100 izb chcą wybudować zakłady 
pracy, a państwo 1800. W planach budownictwa miejskiego przewidziana jest 
również przebudowa ratusza, która kosztować ma 8 min złotych. W ratuszu 
znajdzie siedzibę Miejska Rada Narodowa, ponadto będzie tam sala widowi­
skowa i kawiarnia.

W Szprotawie do 1965 r. przewiduje się zbudowanie 1700 nowych izb. 
W miasteczku tym odbudowano już Dom Kultury, oczyszczono parki i uregu­
lowano rzekę Szprotę.

We Wschowie do 1962 r. przybędzie 350 izb mieszkalnych.
W  Strzelcach Krajeńskich zbudowano w latach 1958.'59 cztery bloki miesz­

kalne, ale wskaźnik zagęszczenia jest tu stale jeszcze większy aniżeli średni 
w  województwie.

Największa na terenie województwa zielonogórskiego inwestycja w dzie­
dzinie budownictwa mieszkaniowego zaprojektowana została w Gorzowie. Mia­
sto to stało się ostatnio siedzibą grupy architektów, którzy przybyli w  więk­
szości z Warszawy.

Opracowany został projekt zabudowy śródmieścia, który otrzymał nagrodę 
państwową, jego autorami są Hanna i Włodzimierz Gierałtowscy. Koszty 
budowy gorzowskiego centrum oblicza się na 12,5 miliarda zł. Wybuduje się 
około 12 tys. nowych izb mieszkalnych. Pierwszy etap odbudowy Gorzowa 
ma być ukończony w 1965 r. W tym czasie odda się do użytku ponad 2,5 tys. 
nowych izb mieszkalnych za sumę 140 min zł.

Gorzów istnieje 700 lat i ma obecnie 34 tys. izb mieszkalnych. Jak obli­
czają redaktorzy „Gazety Zielonogórskiej” 6 efekty zabudowy centrum będą się 
równać wynikom kilku setek lat rozwoju miasta.

A D A P T A C J A  EM IG RACJI ZE W SI Ż M IĄ C A  
(P O W IA T  L IM A N O W S K I) N A  Z IE M IA C H  ZACH O D NICH

I. O G Ó LNY RZUT O K A  N A  EMIGRACJE ZAROBKOW E ZE WSI ZM IĄC A

Żmiąca, opisana po raz pierwszy przez wybitnego polskiego historyka F. Bu­
jaka w 1903 r.1, jest małą wsią górską w powiecie limanowskim w południowej 
Polsce. W  r. 1953 liczyła ona 153 gospodarstwa i 787 mieszkańców, tj. nieco 
mniej niż w czasie pobytu w niej Bujaka.

Żmiąca jest wsią czysto rolniczą, leżącą z dala od szlaków komunikacyjnych

0 „Gazeta Zielonogórska” z dnia 14 i 15 I I  59 r.
1 Żmiąca, wieś powiatu limanowskiego, Kraków, 1903 r.
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